
CENA 10 GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :  
w Kilisin mieiięczaie . . 2 r t .  50 gr.
I  •dnoszeniem do dona . 3 i ł .  —
Ni prowincji i  przesyłki
p ocz tow ą . . . . . . . . . . . . . . . . . J zł. 50 gr.
Z ig r in ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 zł. —
Ceni pojedyćęzego egzemplarzi 10 gr.

T i  KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Za 1 wiem  milim. lob jego aiejsęo u 

1, 2 i 3 gr. 10.
gr. 10, zwytząjie gr. 5
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potężny dramat ilustrujący tragiczne dzieje nieszczęśliwej 
matki i jej dziecka.

W roli główne) nasza rodaczka

Stanislava Gallant
chluba ekranów zagranicznych.
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D Z I Ś !  D Z I Ś !

W I R Y  Ż Y C I A
T r a g e d j a  znanego lekarza D-ra R . . . . .

opętanego przez głośną divę filmową P. N .............
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A Początek o godz. 6 pp.

NAD PROGRAMi

F a b r y k a  ś m i e c h u Bilety od 70 groszy. A
Na pierwszy seans o godz. 6-ej wszystkie miejsca 70 groszy.

ęf Dyrekcja, 
Szkół Handlowych Męskiej i Żeńskiej

T o w a r z y s t w u  N a u c z y c i e l i  S z k ó l  
Ś r e d n i c h  i W y ż s z y c h  w  K a l i s z u

podaje do wiadomości, że zapisy kandydatów-ek, tylko chrześcijan, do KLASY I-szej przyjmuje Kancelarja Szkoły, 
ul. Wrocławska Nr. 16, III-cie piętro, codziennie odgodz.9-ej do 12-ej przed południem i od 3-ej do6-ej popołudniu.

Przy zapisie wymagane są: metryka, świadectwo powtórnego szczepienia ospy i świadectwo szkolne z ukoń" 
czonych 7-miu, względnie 6-ciu oddziałów Szkoły Powszechnej, lub 3-ch klas gimnazjum ogólnokształcącego.

Przy zapisie od kandydatów-ek pobiera się opłatę w sumie 10 złotych.

1201
Dyrektor JT. Sznajder.!&

Ośmiogodzinny dzień roboczy.
Sprawa przedłużenia czasu pracy, wywołana 

przedłużeniem czasu pracy w Niemczech, zajmu­
je od dłuższego czasu zarówno bezpośrednio za-, 
interesowane czynniki jak i opinję publiczną, 

Rozbieżności mi.dzy zwolennikami przedłu­
żenia i przeciwnikami uwydatniły si.' podczas 
debaty budżetowej nawet pomiędzy poszczogól- 
nehij ministrami,

Zwolennicy przedłużenia czasu pracy operu­
ją a|rgumentem niemożności wytrzymania konku­
rencji produkującego taniej przemysłu niemiec­
kiego Fomiino oświadczeń, że chodzi tu jedynie 
o czasowe odstępstwo od zasady dnia ośmiogo- 
zdinnego, w gruncie rzeczy mamy do czynienia 
z akcją zmierzającą do odsunięcia chwili skró­
cenia czasu pracy możliwie najdalej, Dlatego- 
ież nie oo"rzeczy b ę d z ie  zasadnicze potraktowa­
nie sprawy,

•Zaczniemy od argumentów gospodarczych, 
Bardzo ciekawy maierjał stanowi ankieta, 

urządzona przez związek inżynierów w Stanach 
Zjednoczonych, Przeprowadzono szczegółowe ba­
dania we wszystkich rodzajach przemysłu: ko­
palniach, instytucjach użyteczności publicznej, f 
oto okazało si§. że przejście do pracy nieprzcEwa

nej na trzy zmiany wydało niemal wszędzie rezul 
taty dodatnie, dotyczy to zarówno przemysłu 
metalowego, jak chemicznego i ceramicznego i 
ł .  d .

Cęść przedsiębiorstw stosuje system miesza­
ny, zależnie od rodzaju pracy (przemysł cera­
miczny),

Wyjątek stanowią te działy, w których nie- 
przerwalność Dracy n ‘e .iest konieczna (jpbdni- 
cy transportowi n p j, gdzie dłuższy dzień pracy 

utrzym uje się,
•Ankieta Wykazała zwiększenie się wydajnoś­

ci pracy przy jednoczesnem obniżeniu kosztów 
produkcji — ale... przejściu do którego dnia ro­
boczego towarzyszyło wszędzie wprowadzenie 
ulepszeń technicznych i udoskonalenie organi­
zacyjne.

Raport podkreśla szczególnie mocno lepszy 
stosunek psychiczny robotnika do krótszego dnia 
pracy.

Obecnie ośmiogodzinny dzień roboczy wpro­
wadzony jest w całych Stanach przy silnein po­
parciu ópinji publicznej i czynników rządowych.

Również badania prof, Sarganta Florence 
nad przemysłem belgijskim, angielkim amerykań­
skim wykazały dodatnie rezultaty gospodarcze 
wprowadzenia dnia ośmiogodzinnego — zwięk­
szenie wydajności pracy przy jednoczesnem nie- 
podwyższaniu się kosztów produkcji.

In sta la cje  do ek on om iozn ego  
gotow an ia  na g a z ie .

Wykonuje po cenach w ła sn eg o  k o sz tu  
i  na sp ła ty  d łu go term in ow e

Gazownia Miejska w Kaliszn
Kto dba w  dom u o w ygodą, 

c z y s to ś ć , o sz o z ę d n o ść  i sza n u je
S W Ó j  c z a s i  niechaj nie zwlekając zamówi 
instalację gazową wraz z ekonom, kuchenką.

Kosztorysy, wskazówki oszczędnego i pra­
ktycznego obchodzenia się z gazem udziela bez­
płatnie Zarząd Gazowni. 9§0

I
Trudno w naszych warunkach [mówić (O złych 

skutkach skrócenia czasu, skoro przeważnie 
zapomniane przy jego wprowadzeniu o koniecz­
ności ogólnej reorganizacji pracy. Dziś, chcąc 
zmniejszyć koszty wytwa rzanja chcąc przystoso­
wać długość dnia roboczego do prześtarza 
łych urządzeń technicznych. Zapomina się o tern, 
że tylko wtedy będziemy mogli współzawodni­
czyć z zjagranicą, gdy podniesiemy pysiem wytwa­
rzania nu wyższy poziom, a nie cofajmy się w 
wstecz. Pójście po linji najmniejszego 'oporu, ja­
kiem jest niewątpliwie dla przemysłu (oczywiś­
cie, nie robotników) przedłużenie czasu pracy, 
nie prowadzi na dłuższą metę do niczego.

Przy rozpatrywaniu spcawy ośmiogodzinne 
go dnia roboczego nie należy zapominać o socjal- 
nem znaczeniu tej reformy. Słusznie powiedział 
minister Sokal, że posiada ona ,,dla zdrowia fi­
zycznego i moralnego wiele pierwszorzędnych 
zalet, i żc interes egzystencji ludzkiej musi sta­
nąć przed interesem ‘przemysłu i handlu". Nie 

wolno nam w imię własnej nieudolności tamo* 
wać rozwoju b. licznej klasy społecznej, bo prę­
dzej czy później odbije się |to ujemnie na ckłości 
społeczeństwa, hasło: 8 godzin pracy, 8 godzin 
rozrywek, 8 godzin snu, narodziło się z teoski o 
rozwój społeczeństw Jest ono wypowiedzeniem, 
walki degeneracji, prowadzi do podniesienia ogól 
neoó noziomu kulluraln. i fizycznego narodów.
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T E L E G R A M Y .
Selm burzliwie obraduie„oafl spraw am i Hoocesii. 

Awantury z  Kołem żydowskim.
i WARSZAWA, 4. (PAT.). Posiedzenie ssjiup 
O desłano w p ierw szem  czytaniu do kom isji pri> 
jek t ustaw y w  spraw ie wprowadzenia w życic us­
tawy o w ojsko Wiem postępow aniu karnetu , p io- 
je k t ustawy o żegludze pow ietrznej a piojeiki no­
weli do uusU jackiej ustaw y górniczej, ro te m  ko­
m isja  przystąp iła  do spraw y rew izji k o n ces ji 
P ps, l io s t ig  (Koło Żyd.) w niósi odesłanie sp ra ­
wy tej do kom isji, m otyw ując tern, iż n iedojiza- 
ła  jeszcze do rozpatrzen ia  je j przez sejm . N adto 
rzau  ob jaw ił elięc; w prow adzenia zm ian,

I-'rzeciw.ko o b es łan ia  do kom isji przem aw iał 
pos. Polakiew icz (W yzw.), który stw ierdził, że 
sp raw a ta  b y ła  już parę  razy odw lekana, ze koto 
ży dow skie na dw ucii posiedzeniach stosow ało ou- 
sk rukcję  i że jtako referen t n ie  pĘaguie m c z ego
więcej, ja k  tylko spraw iedliw ego rozstrzyguięeia^ 

•Wniosek pos. rro s tig a  o odesłanie do kom isji 
up ad ł. Vv lej chw ili na ławach żydowskich wy-, 
b u ch la  n ieopisana w rzaw a, o raz  okrzyki i bicie 
w  pulpity. M arszałek kolejno przy woły w ał do po­
rządku  dziennego dem onstru jących  posłów  ży­
dow skich. p ,

Pom im o niem ilknącej w rzaw y pos. i  olah,e- 
wicz w ygłosił swój referat, w k tó rym  podniósł, 
iż sejm  k ilkakro tn ie  ob jaw ił jhz sw ą wolę załat­
w ienia spraw y koncesji w sposób przychylny dla 
inw alidów , wdów i siero t po nich, wypływa to- 
bow iem  z poczucia obow iązku względeai, najdz,el 
nieiszycn obyw ateli po.siiich, z poczucia polskiej 
rac ji s tanu , idz ie  o to, by  inw alidzi w rócili uo 
praktycznego życia, dając  im  lżejszą pracę, z di li­
niej zaś strony, aby zm niejszyć w ydatk i państw a 
na inw alidów  W dniu  27 g rudn ia  1924 r. wysz­
ło rozporządzenie p. F rez. Rzpiitej, w, spfiawie 
rew izji koncesji. Posłow ie koła żydowskiego zgło­
sili- wniosek, żądający zniesienia tego rozporzą­
dzeni:!. K om isja skarbow a odrzuciła  ow w niosek 
stw ierdzając, że rozporządzenie p, P j^zyden ta :

w niosek kola żydow skie^ __ 
dan ia  rozporządzenia wykonaw czego do dni 3 4.

Po referacie  post#  Polakiew icza m arszałek 
zarządził p |rzerw ę. Po pB.ejjwie, trw ającej blisko 
godzinę, w  czasie k tó rej odbyło  się posiedzenie 
konw entu  seniorów , zab ra ł głos poseł H ausnęr 
(koło żyd.), który, dowodził, że rozporządzenie 
p rezyden ta Rzpiitej iwi spraw ie rew izji koncesji 
je st w ielką ni gacją względów społecznych, piaw- 
nych  i skarbow ych. Zdaniem  m ów cy należy in­
w alidom  dać Lo, co im: się należy, ale n ie trzeba 
łączyć iilan tro p ji z przedsiębiorstw em  państw o­
wym 1 ru jn o w ać  dobrze  zagospodarow ane wafi- 
sztaiy piracy. W m ieniu koła  żydowskiego mówca 
stw ierdza, że uznaje w całej pełń i p raw o  inwali­
dów  do pełnego zaopatrzenia, lecz stać się to 
pow inno kosztem  całego społeczeństw a. Poseł 
J lau sn e r zakłada stanow czy p ro test przeciwko 
krzyw dzie, pozbaw iającej chleba dziesiątki tysię­
cy żydów . j t .2

•Po tein ośw iadczeniu  posłow ie żydowscy o- 
puścili salę.

Pos, M oraczewski (P P S ), stw ierdza, że p an  
s[Wo m a praw o w każdej (chwili odebrać  koncesję 
tem bardziej, że u tw orzono w now ej ustawie m o­
nopolow ej now e podstaw y do tej koncesji. 
S tronnictw o m ów cy pragn ie jednak  wprowadzić 
do tego  rozporządzenia pewne zm iany w kierun­
ku uw zględnienia inw alidów  niezam ożnych, a tak  
że zapew nienia u trzym ania koncesji tym,, któ­
rzy od dłuższego czasu jej n ie  osiągnęli Mówca 
proponuje dlalego, aby sprawię tę p d e s ła ć  ponow ­
nie do kom isji.

Pos, Śmigiel (P iast) uważa, że dotychczaso­
w y przydzia ł koncesji przez państw a zaborcze 
pozostaw ia w ielkie do życzenia, dlatego rewizja 
ich jest w skazana,

Pos. M arkosz (Z-LMV.) odp iera  zarzut, jako­
by cała  la  akcja  by ła  ,w ym ierzona przeciw  ży­
dom . D olychczas zdaniem  m ów cy, w ładze polskie 
iwcal’e nie są nieżyczliw e d la  żydów, zresztą jeżęli 
jest 32.000 koneesjonarjuszy  żydów  na ogólną 
liczbę 72 tys. koncesji, to chyba  nie można 
powiedzieć, ażeby to by ł spraw iedliw y podział* 
S tronnic tw o m ów cy będzie głosowalo przeciwko 
w nioskow i posła M oraczcwskiego.

D yrek to r departam en tu  m onopolów  w  Mi­
nisterstw ie skarbu  p. G łowacki w yjaśnił, że roz­
porządzenie P rez . w  spraw ie koncesji n ie  jest 
niczcm nowem , lecz jedynie spefłnienjem nie­
jednokro tn ie  w yrażonych życzeń sejm u i wyko­
naniem  ustaw y o zaopatrzeniu  inw alidów , W 
ten sposób spraw y te są  uregulow ane również 1 
zagranicą. N iedaw no zostały  w ydane rozporzą­
dzen ia  i przepisy  w ykonaw cze, jednakże po wyda­
niu  rozporządzenia' P rez. Rzpiitej wiele zm ieniło 
się w  naszych moriopolach, co (wymaga uzupełnię 
nia rozporządzeń . O desłanie w niosku  do kom isji

J lo sy  ratujcie!!!
B alsa m ) RA DI O-CA P 1L L p'ob'ud za do życia obum arłe 
cebulki, wywołuje zadziw iająco szybko (po dniach 8) 
bujny porost włosów i brwi, niszczy łupież, rozdw ajanie 
się  i anem ję włosów. Zapobiega siw iźnie. CENA 2.25. 
Sprzed, apteki, skł. ap teczne i perfum , w K aliszu i całej 
P o lsce . Tam że bajeczny w skutkach  Krem T E A T R A L , 
usuw ający po kilku dniach: zm arszczki, piegi, wągry, 
naw et u  osób starszych . T eatra l użyty pod puder sp ra ­

wia, że takowy trzym a się  12 godz. CENA 1.50.
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w inyśl propozycji posła M oraczewskjcgo da 
m ożność rządow i p rzedstaw ienia zmian, jakie 
uw ażałby za konieczne.
i Pus. Sm olą (W yzw.) zgłosił rezolucję, aby 
rząd w przeciągu  dni 14 jwydjaj przepisy wykonaw­
cze dla rozporządzenia Prez. Rzpiitej.

Pos. EigOński iCh D.) sprzeciw ia r ;  w e n s  
korni p o sia M oraczcwskiego, 1. j. przeciw odesła­
niu spraw y rew izji koncesji do komisji, a nadto 
sprzeciw ia się temu, aby koncesje o trzym yw ali 
tylko inw alidzi niezamożni, gdyż niezam ożność 
jest pojęciem  vzględnem«

Pos. Faustyniak (N .P.R ,) oświadcza, się za 
wnioskiem  większości kom isji.

P o s C hrucki (KI.) ośw iadcza, że Klub f/kra-, 
iński w glosow aniu  udziału n ie weźmie, a Lo ze 
względów form alnych.

Po końcowem  przem ów ieniu referenta, któ­
ry zasirzegt się, aby koncesje były trak tow ane 
jako ja łm użna, a m ają one p rzyw rócac inw ali­
dom  m ożność tw órczej pracy  w państwie, izba 
w głosow aniu odrzuciła  w niosek koła żydowskie 
go o zniesienie rozporządzenia Prez. Rzpiitej, a 
tak samo odrzuciła  w niosek posła M oraczewskie 
go o des lanie do kom isji w niosku m niejszo, tfc 
Rezolucje pos ia Śm igła i Smoły przyjętoi, Na tern 
posied/eiijc zam knięto, w yznaczając następne na 
p ią tek  godz, 3-ia po południu.

P st otwarty posła tbugutta do prasy 
stołeczne!.

WARSZAWA, 4. Poseł Stanisław  T hugu tt ro ­
zesłał w czoraj do pism  następujący lisi:

Szanow ny panie redaktorze!
W  dniu  30 m aja  ukazał się w n iek tórych  

pism ach w arszaw skich list pana m in i.tra  R a ta ji 
skiego do pana prem jera zaprzeczający katego­
rycznie m ojem u ośw iadczeniu do prasy, zarzuca 
jącem u m in. sp raw  wew. system, prowokacji, osła­
niania nadużyć i t. d.

L ist ten, rozesłany przez P A.T., zmusza m nie 
do pew ne o dodatkowego wyjaśnienia Jestem  
dopraw dy w kłopocie, podejm ując z panem  min* 
spraw  w ewA  dyskusję o to, czy w m inisterstw ie 
spraw  w ew n uprawiany by ł za jego wiedzą czy 
bez jego. wiedzy system  prow okacji. Nie minął, 
\ f x szcze m iesiąc o d  czasu, kiedy ca la  p ra sa  peł­
na b y ła  szczegółów działalności pana T ro janow ­
skiego, i td a k lo ra  , W alki Ludu" i funkcjouarju-- 
sza lcłenzywy politycznej. Faktowi tem u urzedo 
wo zaprzeczono.

P an  m in ister w idocznie m e czyta prasy  pol­
skie! i stąd  m ój k łopot jak  poinform ow ać pana 
m in is tra  o rzeczach powszechnie znanych, jeżeli 
n a t o m i a s t  pan  m inister upow ażnia m nie w i  nie­
m u rządu  to mogę m u służyć inform acjam i.

D alej poseł T hugu tt w ym ienia inform acje, 
jakie m ógłby złożyć p an u  R atajskiem u. Doty­
czą one spraw y Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
i innych. Co się tyczy osław ionych nadużyć i to­
lerow ania niew łaściw ych urzędników, to poseł 
T hugu tt zakom unikuje p a n u  R atajsk iem u szcze­
góły na najbliższem  posiedzeniu kom isji, bo  nie 
uważa, żeby list by ł odpow iednią form a porożu 
m iew ania się m inistra  z posłem .

Komunikat walk m aro k ań sk i^ .
RABAT, 4. (Pat.). Pow stańcy  szczepu Rhou- 

ba usiłow ali przejść w ieczorem  do a tak u  na od­
cinku zachodnim , zostali jednak  odrzuceni dzię­
ki dzielnem u zachow aniu  się partyzan tów  ima- 
rokkańskich, działających w spólnie z w ojskiem  
francusk iem . M arszalek Lyautey udekorow ał oso­
biście o rderam i kilku kaidów, k tórzy  osobiście 
b ra li udział w w alkach n a  czele swoich oddzia 
łów1, okazu jąc wielkie oddan ie  się i  niezwykłe 
m ęstwo.

Rota solusznlłów do rządu okmkckleoo.
LONDYN, 4. (Pat-)- N ota sojuszników; do 

rządu  niemieckiego tycząca się spraw y rozbcoje- 
nia, będzie w ręczona rządow i niem icklcm u w  
czw artek, ogłoszenie zaś tekstu noty  n a s tą p i ' w
sobotę.

B riand weźmie u d z ia ł w posiedzeniu C. li.
PARYŻ, 4. (Pat-). P o tw ierdza się Aviadomość 

że Briand weźmie udział w posiedzeniu Rady L i­
gi N arodów  w Genewie.

IPrzesiienie w Belgii trwa.
BRUKSELA, 4. (P a t ). Przedstaw iciel s tron ­

nictw a katolickiego P ouhet p rz y ją ł m isję  utwo­
rzenia gab inetu . Zam ierza on  odw ołać się do oso­
bistości, należących do w szystkich trzech istn ie­
jących ugrupow ań politycznymi.

Zam ieszki w Szanghaju.
LONDYN, 4. (P at.). Sytuacja slrejkow a tw 

Szanghaju  zaostrza się w dalszym, ciąg  u. Do chwj 
U obecnej policja b y ła  zm uszona ^kierow ać paro­
k ro tn ie  ogień karabinow y, jak  rów nież użyć Kaęa 
binów  m aszynow yxn w celu zapobieżenia ak tom  
sabotażu. Podczas utarczek zabno 41 osób s .re j-  
kującycn, a ran iono  óó. O prócz tego zabito 4 po- 
lic/jaatów i jed n ą  iruncuskę, k tó ra  jzosuua ugouzo 
na zabłąkaną kulą . W  cudzoziem skiej dziemicy 
Szanghaju  zostały  rozm ieszczone izjjaene poste­
runk i po licy jne , m ające  zabezpieczyć mienie i  
życie cudzoziem ców.

LONDYN 4. ó. Reujer donosi z Szanghaju: Kilku 
demonstrantów ostrzeliwało przechodzący ulicą oddział 
wojska amerykańskiego. Demonstranci zdołali zbiec, 
W mieście sklepy pozamykane a targi nieczynne. De­
monstranci terroryzują chińczyków pozostających na 
służbie u cudzoziemców.

eksponaty  polskie na ^ s ta w ie .
GDANSK 4. ó. W, dniu 14 b,m; h0Iow,Ti jpoiskl . ,r- 

sus ‘wyjeżdża z  Gdyni do Sztokliolmu Na pokładzie 
okrętu znajdują isię eksponaty polskie na wystawę w 
Sztokholmie. i , i i ,-  I l i _  I l . -r—

Poszukiwanie Amundsena.
OSLO 4. 0. Rząd norweski wysyła na poszukiwanie 

Amundsena 2 hydroplany jwejenne.

Po ustąpien u p. Cfyugutta.
WARSZAWA 4. 6. Jak dowiaduje się Gazeta W ar. 

Zamiar obsadzenia istanuwiska ’p. i nuguta został osta 
tccznie zaniechany.

S przedaż koron carsk ie j.
, . DA 4. 6. Prasa sowiecka donosi, że rząd (mos 
kiewski postanowił sprzedać korobć cesarską i .innie kosz 
townosci uworu. ,w najbliższym  czasie wyjedzie do Ame 
ryki specjalna komisja w celu dokonania lej tranzakcji 
Kosztowności ocenione są na sum ę 3oUU.UOO.UOU rubli 
w złocie. ,

• * » • - . i

Rewizje w Sofii-
SOI JA 4. 6. W dniu dzisiejszym władze przeprowa 

dziły w całerą mieście masowe rewizje.

14 uczenie utonęło w raz z  nauczycielem.
WARSZAWA 4. 6, Pod Kozienicami zdarzyła się 

straszna katastrofa utonięcia 14 uczenie w raz z nauczy­
cielem Michałem Beni, .'który zorganizował wycieczkę 
ze wsi Rudka do Kozienic składającej się z 28 uczenie 
miejscowej szkoły powszechnej. <W odiegłości 2 kim. 
od osady Choplasy Wycieczka dotarła do dużego stawu 
przecinającego drogę. ,Dla pośpiechu zamiast staw  
okrążyć, nauczyciel (wynajął (wielką łódź przewozową 
celem przeprawienia uczestników svycieczki na brzeg 
przeciwległy. Niestety, już po odbiciu od brzegu do,- 
strzeżono, że łódź zaczęła przeuszczać wodę co wywo­
łało popłoch i sp0 wodowało wywrócenie się łodzi na 
głębi. Szybko zorganizowana pomoc zdołała uratować 
jedynie połowę uczenie tragicznej wycieczki.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z“ Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dn . 4 czerw ca 1925 r. godz. 7-a rano.

1) Ciśnienie powietrza 757.3
7) Kierunek wiatru W
3/ Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zachm. umiark.
5) Wilgot. bezwzględna 9.5
6) Wilgot względna 93*
7) Temp. powietrza +11.9
*■) Ilość opadów , ^  ^ 2 4
9) Najwyż. temp |)o 

i0} Najniż. temp I n  s  S

+i9.7
11.9

H j Temp. grunt, na głę­ 4  1.72
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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Ozy ziemi grozi pęknięcie,
O bstrw ując lunetą pozorne sklepienie nięba 

możemy tam ujrzeć wielką gromadę Ibardzo drob­
nych ciał niebieskich, krążących dokoła słońca 
pomiędzy t orami Marsa i Jowisza, Wszystkie te 
ciała, których do tej pory poznano blisko tysiąc, 
są w normalnych warunkach golem okiem niewi­
dzialne — posiadają bowiem lak m ałe rozmiary 
że suma ich wszystkich mas jest znacznie m n ie j  
szą od masy ziemskiego satelity. Dlatego dla od­
różnienia od innych większych planet, nazwano 
je „planetoidami“ /ub „osteroidamiA

Pośród wielu innych, istnieje przypuszcze­
nie, że owe planety powstały wskutek pęknięcia 
w zam ierzchłej przeszłości jakiejś planety, po­
krewnej naszej ziem i. Czy takie pęknięcie nie!-’ 
grozi skorupie ziemskiej?

M e y-.M ono b .najm nie j wykluczone. Może 
się zdarzyć, że skorupa ziemska stygnąc coraz 
głębiej, zasklepi i zamknie szczelnie wszystkie 
swe wulkaniczne gardła tak, że zwiększające się 
wciąż ciśnienie wnętrza ziemi, wynoszące dziś 
miljony atmosfer, wywoła kiedyś w. przyszłości 
m niejszą tub większą eksplozję. Wprawdzie Hasz 
układ planetarny posiada wiele planet przeży­
tych tektonicznie i skrupieszałyeh w przeszłyc h 
miljonlepiieh spokach — dlaezegożby jednak iewo 
lucja ziemi miała być identyczną z ewolucją O ra ­
na lub Neptuna,

Ziemia może więc w przyszłóści pęknąć jak 
przypuszczalnie ongiś pękła, a ewentualnie miesz­
kańcy księżyca mieliby wówczas imponujący wi­
dok, Kontynuując nadal swą odwieczną dokoła 
słońca wędrówkę, ocalałe ludzkie rasy i 
narody zostałyby wreszcie rozdzielone, żyjąc 
szczęśliwie lia w;e!u częściach rozszarpanej zie­
mi, Wobec zaś wielkiego rozpowszechnienia La 
ziemi „broadcas'.iugów“ byłoby już wówczas imię 
dzyplanetarne porozumienie całkiem prawdopo­
dobne i możliwe,

;Potąd coprawda astronom owie nigdv nic 
zaobserwowali takiego pęknięcią, natom iast są 
im znane wypadki zderzenja obu b ry ł kosmicz­
nych. Niedawno dzienniki niemieckie ogłosiły 
Wiadomość, że pewien astronom niemiecki tlost- 
rzeoł na niebie ciało ziemne, którego droga pro­
wadzi prosto na naszą ziemię. Odkrycia tęgo ro­
dzaju nie są najnowsze, gdyż były już poprzednio 
czynione wielokrotnie przez amerykanów. Moż­
na atoli przypuszczać, że ciało ciemne, o którejn 
mowa, dostawszy się w obręb' układu planetar 
nego, zostanie wskutek grawitacji ułońca albo 
jednej z większych planet, np. Jowisza lub Sa­
turna wytrącone z prostej linji" 'swego toru tak 
że ziemię ominie nieszczęści, O ileiby nfę mało 
wielkich rozmiarów ani wielkiej szybkości, mog­
łoby nawet zosać na zawsze związane z naszym 
układem słonecznymi i krążyć dokoła słońc i jako 
środka ulkladu po jakiejś krzywej ;rzędu ’r  gie- 
go, której rodzaj zależałby od chyżości tego cia­
ła.

Ciało ciemne może jednak posiadać tak wiel­
ką masę 1 diyżość, żc perturbacja będzie nieznac: 
na, a nasz giob zostanie rozbity’ w1 proch lub w 
najlepszym raztc pchnięty na słońce, w którem 
ludzkość znajdzie swe wspólne krem atorjum  i 
zarazem złotą, słoneczną urnę.

MM - X?
W niedzielę, dn. 7-go czerw ca r. b., w drugą 

bo lesną  rocznicę śm ierci naszego przedw cześnie 
zm arłego i nieodżałow anego syna i b rata

B. P.

l i l l e t k a  B r o k f f l a n a
odbędzie się  na cm en tarzu  żydowskim w Sieradzu, 
o godz. 10-ej rano, pośw ięcenie nagrobka, na k tó­

re  zapraszają  b. kolegów i znajom ych.
1200 MATKA i RODZEŃSTWO.

U C Z N I E  i U C Z E N I C E
powinni korzystać z artystycznej fotografji firmy

„E N G E L.”
Kalisz, N iecała 12.

— Gdyż tam są najtańsze ceny i specjalny 
R A B A T .

Fotogr. do legitym acji na poczekaniu z art. wykończeniem .

K R O N I K A
— O d w ołan ie  w iz y ta c j i  p a s te r s k ie j .

Wizyta pasterska wyznaczona na miesiąc maj i 
czerwiec r. b., z powodu słabego zdrowia J. E. 
ks. Biskupa Wł. Krynickiego została odwołana.

— P a lą c a  k w e s t j a  m Kalisza. P. Pre­
zydent M. Szarras nadesłał do naszej redakcji 
artykuł p. t. „Ruch budowlany w Kaliszu", który 
zamieścimy w jutrzejszym numerze.

— Z g a r n iz o n u  k a l isk ie g o .  W dniu 4 
b.m., część 29 p S. K. wyruszyła na ćwiczenia let­
nie do obozu w Biedrusku.

— R aut u W io śla rzy . Mający się odbyć 
w sobotę, 6 b.m., w T-wie Wioślarskiem, raut za­
powiada się bardzo dobrze. Udział w części kon­
certowej przyrzekły wybitne siły amatorskie. Za­
mówienia na stoliki napływają licznie i radzimy 
wybierającym się na raut pospieszyć się z zamó­
wieniami u intendenta T. W. Opłata za zamówie­
nie wynosi 3 zł., wejście po zł. 2 50 od osoby.

Jak wiadomo raut poprzedzi chrzest łodzi:

6 spacerowych, 2 sportowych i 1 wyścigowej. Dru­
howie wioślarze proszeni są o przyjęcie licznego 
udziału w tej uroczystości, która odbędzie się o 
godz. 7 wiecz , na przystani letniej, a potem bez­
pośrednio raut w lokalu zimowym

Po zakończeniu programu wokajno-koncerto- 
wego odbędą się tańce, przy dźwiękach specjalnej 
orkiestry.

— L oterja  fa n to w a  W niedzielę, 7 bm., 
odbędzie się loterja fantowa na dochód Tow. Do­
broczynności. Fanty będą cenniejsze przez doda­
nie żywego inwentarza.

— Ze s p r a w  m ie jsk ic h .  Miejskie letnie 
łazienki na rz Prośnie obok przystani W ioślarsk, 
tęd ą  otwarte z dn. 4 czerwca b. r. Opłata za ką­
piele wynosi dla dorosłych po 20 gr. od osoby, a 
dla dzieci do 14 lat po 10 gr.

Kąp ele będą czynne od godz. 6 rano do 12 
w p o ł, i od 3 po poł. do 8 godz. wiecz.

— D zień  S p ó łd z ie lo z o ś c i  w  P o ls c e .
Od kil' u lat Zachód Europy obchodzi rok rocznie 
Dzień Spółdzielczości. Jest to obchód nowy, przed 
wojną niewidziany, obchód wzmagającego się z 
dnia na dzień ruchu spółdzielczego.

Na widowni życia gospodarczego zjawiła się 
nowa siła, przed wojną nieśmiała jeszcze, dziś po- 
tężra i w tym d iu odbywa się przegląd swych sił 
i re .u  tatów swej p’acy.

W Polsce tego toku, poraź p ierw szy  w dniu
7 czerw; e, przystępują spółdzielcy polscy do zor­
ganizowania Dnia Spółdzielczości we wszystkich 
miastach, miasteczkach i wsiach, gdzie tylko ruch 
spółdzielczy rra swych członków czy zwolenników.

Odbędzie się on, i w Kaliszu, lecz w skrom­
nych rozmiarach ze względu na małe zaintereso­
wanie się szerokich mas spożywców ideą spół­
dzielczą,

— P o w ię k s z e n ie  s i e c i  r u r o c ią g u  g a ­
z o w e g o  w  K aliszu . Gazownia Miejska sto­
sownie do opracowanego programu na rok 1925 
przystąpiła do przeprowadzenia rurociągu na ulicy 
Piaskowej. Dałsze rozgałęzienia pójdą w kierunku 
ulic: Podgórze i Dobrzeciej.

Wskezenem by było, aby właściciele tych do­
mów względnie lokatorzy tych dzielnic pragnący 
korzystać z usług gazowni zawczasu zgłaszali się 
celem otrzymania kosztorysu na nowoczesne insta­
lacje gazowe dla potrzeb gospodarstwa domowego.

Wobec wykonywania instalacji przez gazow­
nię po nader przystępnych cenach i na dogodnych 
warunkach spłat, obecnie każdy mieszkaniec mia­
sta jest w możności pozwolić sobie na przepro­
wadzenie instalacji i korzystanie z wygód jakie 
zapewnia stosowanie gazu.

Wskazówki oszczędnego i praktycznego ob­
chodzenia się gazem udziela Zarząd Gazowni w 
swoim zakładzie w specjalnej sali doświadczeń.

— P o s t e r u n e k  r a tu n k o w y  na P r o ś ­
nie. Kai. Tow. Wiośl. od 1 b. m. wystawiło i lat 
ubiegłych, posterunek ratunkowy na Prośnie oko­
ło „krzyża". Wszyscy amatorzy rzecznych kąpieli 
są proszeni o kąpanie się w tym miejscu aby uni­
knąć nieszczęśliwych wypadków. Pozatem ażeby 
amatorzy kąpieli rzecznych nie używali tego szla­
chetnego sportu bez ubrań kąpielowych, Pol. Pań. 
wystawi w tych dniach posterunek na Prośnie któ­
ry będzie ścigał policyjnie kąpiących się bez ubrań 
kąpielowych.

— Z e b r a n ie  w ie r z y c ie l i .  Kaliski Od­
dział Stowarzyszenia „Obrona" podaje do wiado­
mości swoich członków i osób zainteresowanych, 
że w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warsza­
wie odbyło się zebranie wierzycieli, na którem Ko­
mitet Obrony Wierzytelności zdał sprawozdanie ze 
swej działalności na terenie sejmowych w kierun­
ku zmiany krzywdzącego rozporządzenia z dnia 14 
maja 1924 roku o przerachowaniu wiernytelności.

Jednogłośnie postanowiono wobec wyrażonych 
życzeń sejmu przystąpić do opracowania nowej u- 
stawy o przerachowaniu wierzytelności.

Ponieważ opracowanie nowej ustawy pociąg­
nie za sobą keszta, postanowiono opodatkować na 
ten cel wszystkich wierzycieli na terenie całej Pol­
ski. Jako minimum zobowiązującej jednorazowej 
składki ustalono dwa złote. Ponadto dla dobra 
sprawy w t elu przyspieszenia zebrania potrzebne­
go funduszu, postanowiono odwołać się do ogółu

wierzycieli o dobrowolne składki poza obowiązują­
cym wszystkich podatkiem.

Opłaty wnosić należy osobiście do Komitetu 
Obrony Wierzytelności w Rzeczypospolitej Polskiej 
przy ul. Wiejskiej 19, m. 2, we czwartki i w piątki 
od godz. 6 do 8 wiecz, lub przesyłać pocztą pod 
adresem komitetu.

— Opieka nad p la n ta c ja m i m ie j s k i ­
mi. Dowiadujemy się, że Kuratorjum nad plan­
tacjami miejskimi wznowiło swą działalność. Przy­
było nowych członków z grona harcerzy jeszcze 
około 100 osób.

Życzymy powodzemia tej niezmiernie poży­
tecznej organizacji, zawdzięczając której egzystuje 
w Kaliszu roślinność.

Zobaczymy jak długo utrzymają się nowe o- 
grodzenia z drutu kolczastego, okalające cmenta­
rze przy ul. Górnośląskiej, wznowione przez Ma­
gistrat m. Kalisza.

Przeszłoroczne ogrodzenia i nawet ławeczki 
zostały zrujnowane i pokradzione, skarpy miejsca­
mi zdemolowane i krzewy wyrwane.

O tempora o mores!! M. A
— P r d w ie  ż e  k a t a s t r o fa .  Pan A. P.

miał zwyczaj przejeżdżać bryczką przez rzekę 
Swędrnię brodem. Przedwczoraj p. P. wynalazł 
świeży bród którym miał zamiar przejechać na 
drugą stronę rzeki. Bród okazał Się zdradliwym 
(ruchome piaski) i p. P. wraz z komiem i bryczką 
zaczął tonąć w., piasku. I niewiadomo jakby się 
to skończyło gdyby właśnie .tamtędy nie przecho­
dziła kompanja piechoty, udająca się na ćwiczenia 
na Lisa. Komenderujący oficer kazał żołnierzom 
rozebrać się i wyciągnięto konia wraz z bryczką 
ze zdradliwej toni. Cała awantura skończyła się 
na strachu i lekkiej kąpieli w ubraniu.

— S ta n  ryn k u  W Państwowym
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Kaliszu, gmach 
Starostwa Nr. 222, wakują posady na wyjazd 
kraju, a mianowicie:

Przemysł metalowy: 1 kierowni a odlewni, 1 
szlifiarza pilników, 1 biuralisty do fabryki metalur­
gicznej*, 1 majstra tkanin metalowych, 1 tokarza 
w żelazie, 14 kotlarzy i blacharzy, 1 spawacz, blach 
żelaznych, 2 formiarz. do odlewni żelaza, 1 werk- 
mistrza. Przemysł włókienniczy: 1 majstr. tkack.
Przsmysł drzewny: 1 koszyk., 1 szczotkarz., 2 be­
dnarzy. Przemysł budowlany: 1 majstra wypala­
cza kafli, 2 kaflarzy, 1 p o m o c n. piecownicz., 
Przemysł spożywczy: 1 mistrz, karmelk., 1 mistrz, 
czekoladowego, 1 miodow., 1 labor, na wyrób cu­
kierków napełnianych likierami, 1 mistrza rzeźn., 
1 cukierń., 1 mlecz., serowara, 2 majstr. piekarsk. 
Przemysł konfekcyjny: 1 czapn., 1 kraw. męski, 1 
specj. do dziania pończoch, 1 fryzjera, 15 obuw­
ników, 2 przykraw., 1 m odel, Przemysł chemiczny: 
1 kier. farbiarni (farbowanie wełny), 1 majstr. ce- 
ramiczn., 1 wywabiacza plam. Technicy: 1 inżyn. 
drogow., 1 inżyn. specjał na fabrykację centralnych 
ogrzewań, 1 techn. budowl., 2 traser, (rysowników) 
na drzewo. Inni: 2 lekarzy weterynarji, 2 lekarzy 
medyków, 1 instrukt. kółek rolniczych, 2 majstr. 
ortopedystów, 1 laborant, do cementowni, 1 orga­
nisty kapelmistrza.

— Nie w y z b y w a jc ie  s ią  Akcji Banku  
P o lsk ie g o .  Od pewnego czasu daje się zauwa­
żyć znaczne obniżenie kursu akcji Banku Polskie­
go w obrotach prywatnych.

Jak się dowiadujemy z miarodajnego źródła, 
fakt ten tłómaczy się niezmiernie wielkiem zaofia­
rowaniem akcji przez drobnych akcjonarjuszów.— 
Swego czasu z inicjatywy Banku Polskiego zorga­
nizowano ochronę tych akcji i zakupiono kilkadzie­
siąt tysięcy sztuk; jednakże sprzedaż—dokonywana 
przez drobnych akcjonarjuszów —przybrała charak­
ter masowego wyzbywania się akcji Banku Pol­
skiego.—Codziennie zaofiarowywane są do skupu 
nowe tysiące akcji, skutkiem czego utrzymania 
kursu tych akcji,—wskutek stałego nadmiernego 
nacisku na rynek, jest niemożliwe.

Kurs akcji Banku Polskiego poprawi się, gdy 
drobni akcjonarjusze wstzymają się od masowych 
sprzedaży, co leży w ich własnym interesie.

Akcje Banku Polskiego są pierwszorzędnym 
papierem wartościowym i sprzedawać je należy 
jedynie w razie absolutnej konieczności.

O F I A R A .
Z powodu urodzin córeczki u państwa Sie- 

miatyckich, p. Izaak Sztorch złożył 5 zł. na do­
kształcające kursa wieczorowe przy Stow. Rzem. 
Zyd., w kasie niniejszego Tow.

Składajcie ofiary
na inwalidów woieooyd).
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J[ tfieJfóej wojny.
36 (Przekład z francuskiego).

Ale jednak zapom nieć nie może tam tycli 
dwiijga oczu, tej kobiety zam ordow anej. S pełn ił 
swój obow iązek w obec ojczyzny, spełnił wolę 
M ichaliny, a jednak  tak m u  je s t na  sercu, jak  gdy 
by już m o rd ercą , — I lnie wie naw et kogo zabił i 
co się stało z M ichaliną.

R ouletab ille  skończył swoje opow iadanie,,, 
K aniew ski milczał, ciężko ducżąc, ale już za 
plecam i R oulelabilla dał się słyszeć glos starego 
Foulbera.

<— I jakże się teraz dowiem y, czy ta dziew­
czyna, "którą zabiłeś, jest m oją có rką?

- ROZDZIAŁ' 21,
i— M amy tu taj ciało ze sobą — rzeki Roułe- 

tabille
AJ ty gadasz, zam iast zobaczyć, w rzasnął

Stefan,
" •— W każdym  razie mówię trochę c isze j/an i­

żeli ty. P rzestań ' jęczeć i rozpaczać, jeszcze niej 
w szystko stracone

- Jak to  nie wszystko stracone? Jeśli to cia­
ło nic jest ciałem  M ichaliny, to  w takim  'razie 
M ichalina pozostała tam  u nj_e.li,, I oni w yw rą na 
niej zem stę za nas  w szystkich.

1— W  tej chw ili dało się słyszeć żałosne ję­
czenie

— M oja córka, m oja córka!,..
1— To Foulber p ła k a ł i zdaw ał się trapić 

zm ysły,
Stefian i R ouletab ille  zab ra li się do rozryw a­

nia desek w skrzyni, w której przetijansDorjowa 
no starego Foulbera. Za chw ilę wyciągnięto sfam 
tąd  sw łoki mężczyzny w  m undurze niem iec­
kim',

— To zw łoki Laskera, szefa m agazynów, 
szepnął Rouletabille,

K aniew ski i Foulber pochylili się n ad  zwło­
kam i

i— T am to c ia ło ’,* ,my chcem y widzieć tamto 
cjało!,.,

—' Tylko m ój przy jaciel L*a C andeur mógłby 
w am  powiedzieć, gdzie ono się znajduje — rzekł

Rouletabille, a ja  nie wiem, gdzie w tej chwili 
jest m ój przyjaciel.

Jakby  na zaw ołanie w śród  ciemności, po ru ­
szyło się ciężko coś wielkiego,

— Czy to ty, I?a C andeur?
*— Tak, to ja... Nigdy bym nie sądził, że będę 

się mógł połączyć z wam i,
*— Zwłoki... zwłoki.:: — wyli form alnie dwaj 

szaleńcy,
— Ci panow ie, rzek ł Rouletabille, chcą wi­

dzieć natychm iast zwłoki M ichaliny, C óś ty  z 
niem i zrobił, La C andeur?

— Nic m iałem  czasu ich zabrać! Pozostawi 
łem je 1 am .

— Stefan w rzesną! przeraźliw ie, a Foulber, 
w yjąkał:

*— Boże mój, w ięc nigdy nie będziemy wie­
dzieli ..

— Owszem, będziem y w krótce wiedzieli. Fa 
w am  to  m ówię, m ożecie mi w ierzyć — oświadczył 
Rouletabille.
, — Kiedyż się dow iem y?

— W krótce.
—- 'Ale kiedy?
— Być może, że za godzinę, być może, że na­

wet zaraz
— Zaraz, natychm iast, ja  n ie chcę, nie mogę, 

dłużej czekać — w ołał m łody Polak,
— 'Arń ja, jęknął nieszczęśliwy Foulber,
— Cicho, zakom enderow ał R ouletabille, Czy 

nie słyszycie k roków ? Jeżeli nie przęstanięcię 
jęczeć i zaw odzić, to sprow adzicie n am  tu ta j 
całą  załogę, a ja  na (nich bynajm n ie j nie tczc- 
kam ,

— A’ na kogóż pan  czeka ?
— Czekam na teko, k tó ry  nam  powie praw ­

dę, całą  pjrawdę, wiedzcie bow iem , że m iaiem  w 
Essen w spólnika, k tóry  tam  uchodził za repre­
zentanta interesów  tureckich.

— W łodzim ierz, W łodzim ierz, w estcunąl La 
Candeur, gdzie jest nasz W łodzimierz?!...

— W łaśnie n a  niego czekam . W  czasie uczty 
zaręczynow ej w  E ssener-IIo f pow ierzyłem  m u 
pew ną' misję. Czy ją w ykonał?  Oto w tern cała 
rzecz. Gdy we m nie zakiełkow ało podejrzętiię 
w  czasie "owej pam iętnej uczty, iż M ichalina, 
nie jest M ichaliną — przypom niały  m i się pew­
ne słowa, słyszane pew nej nocy . Tej nocy b y ’dm

w łaśnie na  dachu  dom u H ansa i udało mi się 
pod'słuchać rozm ow ę, prow adzoną przez dozbr- 
cę M ichaliny z po rtje rem  dom u. Człow iek ten po 
w iedział: „sądziłem , że do środy  w szystko się 
skończyć, wszyscyśmy tak sądzili, a księżna Bo- 
tosani “rzekła: „Ona jutro żyć n ie będzie"* ą po­
tem len sam człowiek w yrażał swe zdziwienie z 
pow odu nagłego, w prost cudow nego popraw ie­
nia sic zarow ia M ichaliny.

W len sposób — ciągnął dalej Rouletabilb ' 
— dow iedziałem  się, że księżna Botosani by ła  
p ielęgniarka w willi Hoegel, już w samem Essen 
poza obrębem  fabryki Do tego szpitala przelcau 

sporiow ano b iedną ciężko chorą M ichalinę. Czy 
istotnie stam tąd  pow róciła , tu ta j jest jądro za­
gadki, A tę zagadkę rozjaśnić n am  m oże jedynie 
W łodzim ierz, o n  bow iem  u trzym yw ał stosunki 
z księżną Botosani. Panow ie. W łodzim ierz jest 
na pokładzie .„Wesel*', czuwa nadbajm i i za chw i­
le m ożemy go zobaczyć, D opóki on  nam  nie po­
wie. co i jak  się stało, nie m am y pow odu tracić  

nadziei
W  tej chw ili now a osobistość ukazała- się w 

czerw onem  świetle la ta rn i. N ow y przybysz ten 
naw oływ ał cichym  głosem:

— Rouletabille, Rouletab'Tle,..
— Czy to ty W łodzim ierzu?
— Tak to ja,
— I cóż, czy znalazłeś ch o rą?
- T ak  je s t..

— Czyś ją  ocalił?
— T ak, Jest bezpieczna w H olandji.
— W ięc M ichalina Foulber ocalona ?
— Kiedyż ja sam nie wiem nic!,.. Nie w iem ,  

czy ta cho ra  jest M ichaliną Foulber.
— Jakto , więc nie w idziałeś jej?
— Nie, nie widżTałem jej, nie pokazała mi 

swej tw arzy.
- -  A jednak u ra tow ałeś ją?
— Tak, uratow ałem  na chybił trafił, p ierw ­

szą lepszą chorą, k tó rą  w środę przewieziono do 
szpitala i k tó rą  pielęgnow ała księżna Boto­
sani,

— Ależ ostatecznie przecież pow iedziała ci 
jak się nazywa!,..

— Pow iedziała m i, że nazyw a się B arbara 
Dixhe!...

(D . C. NO.

D Y R E K C J A
K a l i s k o - T u r e c k i e j  Kole i  Powiatowej
podaje do wiadomości, że na mocy decyzji Zarządu 
z dnia 27 kwietnia r. b. 5°/0 obligacje Kalisko-Turec­
kiej Kolei Powiatowej będą zrealizowane t. j. wyku­
pione w biurze Dyrekcji w Zbiersku od dnia 15-go 
czerwca 1925 r.

Równowartość obliczona zostanie stosownie do 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
grudnia 1924 r. (Dz. Ust. Nr. 115 poz. 1026 § 2) 

Posiadacze proszeni są o przedstawienie obligacji 
wraz z nieopłaconym kuponem w biurze Dyrekcji w 
Zbiersku, ziemia kaliska, poczta Kalisz osobiście, lub 
przesłania pocztą dla zrealizowania przy wskazaniu 
adresu wysyłki równowartości za potrąceniem  kosz­
tów przekazu pocztowego. 1195

(T Kaliska Mechaniczna Fabryka
O g ro d zeń  D ru c ia n y ch  
i T kanin  M eta lo w y ch

J. K A R D O L I Ń S K I
K alisz ,  N o w o lip o w a  27.

Poleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy wjazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betonowych, tkaniny metalowe, m ate­
race stalowe, wycieraczki, przetaki do czyszczenia

^  zboża ’ * •p- J \

WIOL
niszczy O D C I S  K I i B R O D A W K I  bezpowrotnie 

wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2106

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kuna M ilow e Setilow icza
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. H61

wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Gerszona Brokma- 
na rocznik 1900 oraz akty ślub­
ne na takież samo imię. Ła­
skawego znalazcę uprasza się 
o zwrot dokumentów pod adres: 
Wrocławska 88. 1196

Zginął patent kategorji YI11
na sprzedaż Kaliskiej Chemi­
cznej Wytwórni Mydła. Wyda­
ny w Kaliszu, na imię Natana 
Beatusa. 1195

Znaleziony Zginął paszport
dam ski kapelusz i to rebkę odebrać wydany przez M agistrat m. K alisza na 
m ożna, za zw rotem  kosztów  ogłoszę- j m ję Józefy N agajew skiej. 1209
nia, w Adm. Gaz. Kaliskiej. 1207 j

♦
*
*
♦
♦
♦
♦

♦

Zamiast T R A N U
poleca ii<j 
znany od 
lat wielu JECOROL

dla  daieci o ra z  osób  
w ą tły c h  i ona m ięsny oh

MAGISTRA

R egest M. Z. P. J+ 214 
L a b o r a t o r i u m  c h e m i c z n o  A p tek i ,  W a r s z a w a  

M a r s z a ł k o w s k a  54 , t e l e f o n  15-19.
Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a ­
d o w n i c t w a .  UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorium 
są zaopairzone w czerwony podpis: .A. Bukowski* i m a r k ę  

ochronną: trójkąt ze statywą. 2390

♦
♦::
♦
♦
♦
♦

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, n a  imię Ig n a c e g o  G a rn c z a r-  
k a  ro c z . 1897. U 98

Z g in ę ła  k a r ta  b e z t e r m i ­
n o w e g o  u r lop u  t

wydana przez 29 p. S trz . Kan. w Ka­
liszu , na im ię W awrzyńca S taneckiego 
rocznik 1900. 1192

inteligentna młoda

panienka
znająca: polski, francuski i n iem iecki 
język, poszuku je  posady do dzieci na 
le tn isku  u in te ligen tnej rodziny. W ia­
dom ość: Kalisz, ul. G arbarska Ns! 2, 
m. 2, M arja Łopatow a. 1210

BACZNOŚĆ!! AUTOMOBILIŚCII!
„E L I  B 0  R '

Spółka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa 
„Ł. J. B o r k o w s k i "

K A L I S Z
ul. Wrocławska Nr. 28, telefon Nr. 45.

S p r o w a d z i ła  specjalnie na sezon turystyczny
większy zapas najlepszych

OPON i KISZEK
„M. M ichelin  & Co‘‘

w s z y s t k ic h  w y m ia r ó w  i sprzedaje po cenach 
ściśle fabrycznych, o r a z  p oa iad a  a ta le  na o k ła ­
d z ie  o r y g in a ln e  w a z y s t k ie  e z ę ó o i  z a p a s o w a

d° ,am.°rł,°,“W „FORD". 1126
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